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Odszedłeś od nas tak nagle pozostawiając smutek i wielki żal. 

A chcieliśmy jeszcze tak wiele dokonać. 

W sercach naszych trwać będziesz na zawsze. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

LECH GRZELAK 

1949 - 2012 

 

Z ogromnym smutkiem i żalem przyjęliśmy wiadomość o nagłej śmierci naszego 

Kolegi Lecha Grzelaka. Odszedł późnym wieczorem 15 maja 2012 r. w wieku 63 lat.            

Tak trudno uwierzyć, mówić i pisać o Nim w czasie przeszłym. Jeszcze dzień przed 

śmiercią był w Oddziale Łódzkim SEP, pogodny, serdeczny taki jak zawsze i takim                            

Go zapamiętamy.  

Lech Grzelak urodził się 10 stycznia 1949 r. w Łodzi. W 1972 r. ukończył studia                    

na Wydziale Elektrycznym Politechniki Łódzkiej, specjalność trakcja elektryczna.                     

Już w czasach studenckich w 1970 roku rozpoczął swoją ponad 40 letnią pracę 

społeczną na rzecz Stowarzyszenia Elektryków Polskich. Trwała by ona nadal, gdyby Jego 

życie nie zostało tak niespodziewanie przerwane, bo obok pracy zawodowej, to właśnie 

działalność stowarzyszeniowa dawała Mu ogromną satysfakcję i była dla Niego źródłem 

zadowolenia i motywacją do podejmowania kolejnych działań społecznych. Miał jeszcze 

tyle planów i marzeń, których niestety już nie zrealizuje.  

Pracę zawodową rozpoczął w 1972 r. w Ośrodku Badawczo – Rozwojowym MPK 

Łódź. W latach 1975 – 1988 był Dyrektorem Zespołu Usług Technicznych Naczelnej 

Organizacji Technicznej w Łodzi, gdzie opracował i wdrożył koncepcję działalności ZUT. 

Nie bał się wyzwań i nowych doświadczeń, dlatego też kolejne lata pracował                             

w Towarzystwie Powierniczo – Consultingowym FIDELIA Sp. z o.o., a także założył 

własną firmę zajmującą się doradztwem techniczno – ekonomicznym. Od początku lat 

dziewięćdziesiątych ubiegłego wieku do 2010 r. pracował w Dalkii Łódź S.A. (dawniej 

Zespół Elektrociepłowni w Łodzi), w której opracował i wdrożył system polityki 

marketingowej oraz koncepcję programowania metodami statystycznymi zaopatrzenia na 
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ciepło sieciowe, system badania konkurencyjności ciepła sieciowego, a także system 

doradztwa dla odbiorców ciepła. Pracował również w zespołach merytorycznych 

oceniających możliwość włączenia do struktur Dalkii nowych podmiotów gospodarczych. 

Był członkiem Rady Nadzorczej Spółki Energo – Inwest – Broker w Toruniu.  

Kolega Lech Grzelak należał do długoletnich, najbardziej aktywnych członków 

naszego Stowarzyszenia. W działalności społecznej i zawodowej dał się poznać jako 

człowiek potrafiący w sposób rzeczowy uzasadniać swoje zdanie, a jednocześnie 

przyjmować racje innych. Cenił profesjonalizm, współpracując z Nim dokładało się 

wszelkich starań, aby Go nie zawieść, a powierzone zadania wykonać z największą 

starannością i dokładnością. Szanowany przez przełożonych, cieszący się zaufaniem 

kolegów, znany był jako człowiek odpowiedzialny, reagujący na potrzeby 

współpracowników. Zawsze gotowy do pomocy tym, którzy jej potrzebowali.  

Kolega Lech Grzelak był prezesem Oddziału Łódzkiego SEP w latach 1990 – 1998, 

przez kilka następnych kadencji, również w tej bieżacej, wiceprezesem – skarbnikiem 

Oddziału. Aktywnie działał w naszym Stowarzyszeniu również na szczeblu centralnym.              

W latach 1990 – 1994 był członkiem Zarządu Głównego SEP oraz członkiem Prezydium 

Zarządu Głównego. Od grudnia 2007 r. do marca 2010 r. pełnił funkcję 

wiceprzewodniczącego Głównego Sądu Koleżeńskiego. Jako Prezes Oddziału Łódzkiego 

SEP zrestrukturyzował  Biuro Oddziału. Rozpropagował działalność gospodarczą Oddziału 

w trudnych warunkach transformacji początku lat dziewięćdziesiątych, przyczynił się              

do odbudowy stanu liczebnego Oddziału. Był jednym z inicjatorów reaktywowania 

Studenckiego Koła SEP przy Politechnice Łódzkiej, inicjatorem komputeryzacji Biura oraz 

wydawania Biuletynu Techniczno – Informacyjnego Oddziału Łódzkiego SEP. Do końca 

był członkiem Komitetu Redakcyjnego Biuletynu.  

Posiadał dużą wiedzę w dziedzinie techniki, ekonomii i prawa, którą potrafił 

wykorzystać w życiu zawodowym i pracy społecznej. Ceniony, rzetelny specjalista, 

cieszący się autorytetem w środowisku technicznym, licencjonowany audytor 

energetyczny i rzeczoznawca SEP, a także wykładowca, który w wyjątkowy sposób 

potrafił dzielić się swoją wiedzą i doświadczeniem. W lutym tego roku został powołany na 

Pełnomocnika Sekretarza Generalnego SEP ds. restrukturyzacji Agend Stowarzyszenia. 

Praca zawodowa i społeczna nigdy nie przesłaniały Mu życia rodzinnego, które 

cenił sobie najbardziej i które zawsze było dla Niego najważniejsze. Z Żoną Haliną 

przeżyli wspólnie 40 lat. Gdy tylko mógł wyjeżdżał poza miasto do swojej ukochanej 

Małej Wsi, gdzie w ciszy i spokoju, pośród szumiących drzew i nurtu płynącej rzeki Warty 

mógł odpocząć i zbierać siły do dalszej pracy. Obcowanie z przyrodą, ze zwierzętami, 

wypady do lasu i nad pobliską rzekę były dla Niego cennymi chwilami wytchnienia               

od codzienności.  

Za wieloletnią, oddaną działalność zawodową i społeczną został uhonorowany 

wieloma odznaczeniami państwowymi i stowarzyszeniowymi – Srebrnym i Brązowym 

Krzyżem Zasługi, Honorową Odznaką Miasta Łodzi, Złotą i Srebrną Odznaką Honorową 
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SEP i NOT, Medalem im. prof. Mieczysława Pożaryskiego, Medalem im. inż. Kazimierza 

Szpotańskiego, Medalem im. prof. Janusza Groszkowskiego, Medalem im. prof. Romana 

Podoskiego, Medalem im. prof. Eugeniusza Jezierskiego, Medalem 90-lecia SEP                   

oraz Godnością Zasłużonego Seniora SEP.  

Życzliwy, koleżeński, zaangażowany w to, czego się podejmował, odszedł w pełni 

sił, w trakcie realizacji kolejnych zadań. Pożegnaliśmy Go 21 maja 2012 r. na cmentarzu                      

św. Franciszka w Łodzi. Pożegnaliśmy wieloletniego prezesa Oddziału, zasłużonego 

działacza Stowarzyszenia, ale przede wszystkim wspaniałego, serdecznego, życzliwego              

i ciepłego Człowieka, Kolegę, Przyjaciela ...  

 

Na zawsze pozostanie w naszej pamięci i w naszych sercach, „bo nie umiera ten kto trwa 

w pamięci żywych” (ks. Jan Twardowski).  

 

Anna Grabiszewska 


